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J M P E R A T O R A C a łe i  Rofsyl

. 2 G R O D N A  D N I A  aa. G R U D N IA  R oku  1796. W E  C Z W A R T E K

z  Londynu 25. Liftopada z  Gazety Hamb: pod  
Nrem  195.

Sekretarz Lorda Malmefbnry P. E llis , 
k tóry  z ważnym  uftnym zleceniem z  Paryża 
iu  przybył,  nie p ierw ey  fię nazad w róci,  aż 
P. P itt  bilanfu lkarbow ego nie uczyni, co 
w  przyfz lym  tygodn iu  ma naftąpić, podobno 
■dla pokazania nieprzyiacielow i, i e  ftan Ikar- 
bu nafzego iell doftateczny ; do prowadzenia 
dalfzey W o y n y ,  leżeliby on niechciał przy- 
ftać na słufzne kon d ycye  pokoiu. Z  Wie­
dnia codzień fpodziewamy fię Kuryera. Z  tąd 
niedawno K u ryer  do Lorda Maltnesbu- 
ry posiany zoftal z  dalfzemi inftrukcyami. 
Jeft tu między kapitaliftami i bankierami p ro ­
jekt, zaw ierający  n o w y  plan lkarbu, gdzie 
IWinifter okazuie no\ve doftatkow źrzódła 
na zafpokoienie  potrzeb K raiow ych. Ma to 
b yd ź  dobrowolna fkładka w  ten fpofob c z y ­
n io n a , 'ż e  każdy patryota dający pieniądze, 
odbierze za to  zaręczanie Skarbowe, afumma 
w  przeciągu roku po W o jn ie  oddana Zolta­
nie. Frocent zaś piąty półrocznie opłacanym 
będzie. Summa z t a k o w e y  fubikrypcyi w y -  
niefie 25. m ilionów  Fun tów  Sterlingow . 
K w a k ru w ie  nawet, k tó rzy  do żądnego W o y ­
ny tyc zą c e g o  fię kroku, nieprzyftępowali, 
fnaią by dź teraz przez akt Parlamentu do 
te y  fkiadki nakłonieni.

Lord Carhampton przyby w f z y  z  częścią  
Regimentu dragonij do polnocney części gfr- 
ląndyi, roz p rofz y ł  wieiu buntownikowi De- 

fejidsrs, w z ią ł  ich 50 w  niew olą  i odesłał 
częścią  do Lin/bum, częścią  na O kręty ,  w  
gfrtandyi teraz wiele fię patriotycznych afso- 
ciacij u form ow ało tak przeciw ko  w e w n ę ­
trznym, iak ze  w n ętrznym  nieprzyjaciołom,

■ ie z  niefpokoynych departamentów, o .  
ś jo fzo n e  w  ftanie infurrekcyi, W  okolicach 
Londondery,obyw ateieopieraią  fię płacić X ż e  
Portland  Sekretarz liana wydał lift cyrku ­
larny do miefzkańcow, załecaiąc im aby, byli 
w  p o go to w iu  bydło fw o ie  o 12. mil od brze­
g ó w  0rlandfkich  oddalić, ieźliby fcan cu zi  
chcieli gdziekolw iek  w yląd o w ać;  dla odię* 
cia tym  fpofobem nieptzyiacielow i w fzel-  
kiey nadziei pom yślnego fkutku w  śmiałych 
iego  przedfięwzięciach. Z  nayśw ieźfzycb  wia 
domości dowiaduiemy fię z  Ameryki półno- 
cney, że  fię wielce obawiaią w  Halifax p rzy ­
bycia i wylądow ania  Francuzów. K rąży  też 
tam ich flotta od i r .  Jiniowycb O krętów  i 
ó- Fregat. Angielfki admirał Murray niema 
do ich wstrzymania iak t y lk o  1 .  W oienny

Okręt i 3. a iak drudzy m ów ią  13. Fregat. 
Pracuią śpiefznie w H alifax  około  uzbroie- 
nia tego Miafta, i mocny ieft bardzo w erbu ­
nek. Jeft iuz do 50,000. Judzi, ale broni dla 
wielu  brakuie. Pakebot z Gibraltaru p ły ­
nący wpadł w ręce H ifzpanow  i do R a d ix  
zaprowadzony zoftał. D ojam aiki p rzy p ro ­
wadzono zabrany O kręt Hifzpańfld w artości 
400. tyfięcy Z ł ł .  Pol.

z  Paryża d* 25. Liftopada z  Gazety Hambur* 
pod Nrem  195,

Grał Ciarkę' przeznaczony do Wiedniis 
dla negocyowania zawieszenia broni m iędzy 
Rzplitą  i Cesarzem, udał się iuż w  sv\-oią 
drogę, i nie przez W ło ch y ,  ale prosto do 
Wiednia poiedzie, z  p r z y c z y n y ,  ź e  niedawno 
do samego Dyrektoryatu K u ryer  od Cesarza 
przybiegł. Z  B rest  pod d. 17. następną ode­
braliśmy wiadomość: W  w y p ra w ie ,  do któ­
rey tu przygotow ania  robią, statki transpor­
to w e  u ży te  nie będą, g d y ż  w oyska  wsiada- 
14 na l in iow e i w oienne o k rę ty .  Dw a Iini- 
ow e okręty  z  D y  w iz y i  Admirała. Richery 
mimo uganiania się  za niemi Eskadry Angiel- 
s i iey  szczęśliw ie  tu p rzybyły .

z  P a ry ża  29 Listopada, z  Gazety Berlin: 
pod Nrm: 149.

Ambaffador Angielski z n o w u  r o z p o ­
czął korrespondencyą z  Ministrem Jntereffdw 
Zagranicznych: negocyacya ta zdaie się teraz

S ^ r y ' trocflezasp3k3jai^  p « y *

Nota Lorda Malmesbury do M inistra fin tę-  
rejjow Zagranicznyck . .

,, D w ó r  Londyński uwiadom iony o  
tym, co zaszło po podaney z  iego rozkazu  
Nocie do Ministra Jntereifbw Z a | a n £ n y c h !  
osądził, z e  niema nic zgoła, coby mógł p rz y ­
dać do odpowiedzi daney prZez n iźey  pod- 
pisanego na dwa zapytania, k tóre  D yrek to-  
ryat kazał mu uczynić.

. . D T-°r ,ten czeka zabym z  nay w iększa  
niecierpliwością na oświadczenie sentymen­
t ó w  Dyrektoryatu względem  principium z  

ego strony za fundament negocyacyi zapro­
ponowanego, i którego przyjęcie  zdało X  
bydz srzodkiem n ayw iaściw szym , dla z r o ­
bienia pospiechu w  negocyacyi tak Ważney - 

szczęścia ty lu  Narodów. Przeto  n iźey
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podisany odebrał rozkaz ponowienia nroźb I skich. -//- Grał D effaix  z lecił  G rłow i L e-  
o  otw artą i dokładną w  tey mierze odpowiedź | courbe prowadzić prawe skrzydło  do attaku, 

-aby D w o r  iego m ógł poznać z  pewnością, i  centrum komenderował Grł Decaen, a Te w y  m 
-czy  Dy rektoryat przy imifie wspomnioną pro- j  skrzydłem G ń  Sieć- Cała 'linia nieprzy.łaeieł- 
'■pozycyą, czy tez żąda w  niey iakicbl odmian | ska przełamana została z  nayw igkszą odw a­

gą, bez Wystrzału z  broni ręczn ey; nie.przy-dub raodyfikacyi,., czy  nakoniec chciałby pro 
oponować insze principium  ku temuż celowi 
-dążące? „  w  Paryżu d. 26. Listopada. (  Pot- 
opisano ) ' Mcilmesbilry.

.Odpowiedź Ministra gfriUrejfow Za gra nicz• 
nych ma Notę Lorda Malmesbury.

,, Dla d a n i a  odpowiedzi na Notę wczo-. 
ray, to  iest--d. 26. Listopada, podaną przez. 
Lorda Malmesbury, niźey podpisany, Mini­
ste r  Jntereffów Zagranicznych, ma w  z lece­
niu od Dyrektoryatu w y k o n a w cz e g o  prze­
ł o ż y ć ,  źe ,odpowiedzi 5. i 22. Bruniaire u- 

. czynione-, zamykały, w sobie uznanie pro- 
p p n o w a n e g o ;,principium kompensaty), i źe 
dla odięcia. pretextu do dalszego tev' materyi 

^roztrząsania, n iźey  podpisany czyni, w imie- 
Sniu D yrektoryatu  w ykonaw czego, formalne < 
i i  nie wątpi i we tego oświadczenie. Lord za- I 
lity m Malmesbury na n o w o  iest zaproszony, j 

do dania prędkiey i Kategoryczney odpo­
w ie d zi  na prop ozycyą, kto'r'a d. 22. Brumai- ■

"fe uczyniona mu Została w  tych wyrazach: 
n iżey  podpisany odebrał zlecenie od D yre- j 
k tó r y  atu w y k o n a w cz e g o  zaprosić WM-Pąna * 
do wskazania na-yprędze.y i , nazw yraźniey 
o b iektów  wzaiemney kornpensaeyi, którą 
U  iii. an proponuiesz „  w  Paryżu d. 7. F r i­
maire R  oku 5. ( Podpisano) Karol Delacroix.

Odpowiedź .Lordą,. Malmesbury -na Ńatę M i­
nistra gfniereffdw Zagranicznych d. j .

Frim aire.

„  N iżey  podpisany Minister Pełnom o­
cny Króla Jmci W. Brytanij w  odpowiedzi 
Iia Notę, która mu dziś rano od Ministra -Jn 
tereflow  - Zagranicznych przesianą została-, 
sp ieszy się zapew nić go, źe  w tym momen­
cie przeszłe,ią do D w oru  sw ego, od które i 
g o  musi czekać koniecznie na dalsze rozk a­
z y ,  nim będzie m ógł wytłum aczyć się w z g l ę ­
dem w ażnych punktów, -które ona zaw ie­
ra „  w Paryżu d. 27. Listopada (  Podpisano) 
Malmesbury.

Dziennik O brońców  O y c z y z n y ,  zaw ie­
ra w sobie co następnie;

Grał Baraguey d’ -Hilliers Komendant 
Medyolanii- donosi, źe Armia Włoska bijąc 
się ciągle przez t rz y  dni, odniosła -d. 26. 
Bruniaire ( ió. Listopada ) '  zupełne z w y c i ę ­
s t w o  i xo,ooo niewolnika zabrała. C zeka­
m y na Rapport u rzęd ow y Grła en Chef 
Buonaparte, dla udzielenia -publiczności szcze- 
g u ló w  tey pamiętney batalij.

L is t  Gria en Chef A rn iij Renu i M o zelli do 
Jjyrektoryatu wykonawczego z  Główney 
Kwatery w Schiliken d. 2. Frimaire Roku 5.

iaciel opuścił całą sw oig  A rty i le ry ą ,  którą- 
śtnv natychmiast z ę g w p id z i lL  “ 'G d yb y  
m'0'zna było przew idzieć  pow odzenie  tak zu- 
pełtfe, i mieć konie A rty lieryczn e  w  p o g o to ­
wiu, zabralibyśmy byli naytnniey 20. Armat, 
końmi zaś, które można było w y p rzą ść  od 

| naszey Artyleryi,  niemogliś.my uprow adzić 
!j tylko SZtuk dziesięć. ,600 czy  7©o. n i e - w o l -  
| ńika wpadło w ręce nasże, w  tych liczbie 
| 30 Officerow, między któremi ieden Pułko­

wnik i ieden Major. Taki iest skutek t y- 
wycieczki. Grał D effaix  pomiarłfawa\vsżV, 
ze  re ze rw y  nieprzyjacielskie g o to w e  są do 
attakowania nas, ściągnął w p y s k o  <to.rsvvo- 

I *6h  okopów. Chcieć zaś utrżs .mać się ,\v 
i okopach nieprzyjacielskich, byłaby to,;o -er:<- 
I cya, która niebyła w  naszym projekcie. Wa 
1 potyczka iedna i  nayfcrwawszych W 

tey^Woyny, musłala sprawić stratę znaczną

(łr-; 
śóbą, koń' 

i t- d .  ‘ ; ;

w  W oysku  nieprzyjacielskim. „  ' "N-tStc 
potym pochwała w o y sk  i Offieerów. 
Dejjdix miał konia ubitego pud 
Gń-i Lecourbe raniony dwa razy

Z Leydy  5. Grudnia, z  'Gazety  
Nr: 98-

m ey

Praca 'Zgromadzenia Narodowego B  sta­
w ó w  względem. -Planu 'K o n sty tu cji, który 
większością  g ło śo w  za sk az ó w k ę  dalszych 
deliberacyi przy jęty  zostań niepierwcy była 
rozpoczęta, aż się niezgodźono na zasadę 
to iest na iedność i-nieroz-dzielność R zpltey, 
którey w  projekcie nie widziano! a po w ie ­
lu sporach poprzfedniozyeh, i kwestyach uoo- 
cznychi na Seflyi 2. t. ro. w iększością  7:3, 
przeciw ko 33 głosom, dekretowano to  n a ­

stępnie. ,, Po pilnym rozw ażen iu  ‘T o p o z y c y i  
Obywatela Hartog, dnia w c zo rayszego  Z g r o ­
madzeniu podaney, dekretowano, ź e  plare 
Konstytucyi, maiąey się podać od Zgrom a­
dzenia Ludowi B a ta w o w , będzie' miał za  
zasadę ieduośó i nierozdzi'elnpió  całego Na- 
jodu  B ataw ow  i iego ezystencyi, ażeby no- 
mieniony Naród, tak-co do stosunków  z ob- 
cemi Potef/cyamfi iako t e ż  co  do z w i ą z k ó w
w e w n ętrzn ych  zostawał pod iednytn i tym 
źe Rządem nay w y ższym: ze  prócz tego, bę­
dzie w y zn a czo n a  w przeszły Poniedziałek, 
Kommiffya z  7. cz łonków  te g o ż  Zgrom a­
dzenia, która się zatrudni napisaniem stoso­
w n eg o  do dawnych długów, planu, Jakim 
sposobem ma byd-ź uczyn iony  w nich układ
dogadzający wspólnym  
reflom Narodu —*-

wzajemnym m te-

z Rzymiiyś. Lift0: 
pod

z  Gazety Bareuthfkiey 
Nrem  241.

Oto ieft Lift, który G r ł Buonaparte pi* 
f a ł  d. 21. Października do Kardynała M attei.

„  Obyw atele D yrektorow ie!  Garnizon D w ó r  R zym lki odm ówił przyięcia wa«
z  K ehl u czyn ił  dziś rano mocną w y c ie c z k ę  ran ków  pokoiu, które mu Dyrektoryat p o ­
dia jcekognosKowama szańców  nieprzyiaciel- da!. Z erw a! Arm iftitiwn  nie dopełniając w«*



run kow  iego. t z b r a ia f ig :  chce W o y n v .  —«— 
Będzie ią  .miał. A le  i  rńoiey ftrony, zimną 
krw ią  przewiduiąc' zgubę i śmierć nierozfą- 
dnycb, k torzy b y  fię odw ażyli  czyn ić  opor 
ufcom Hapipiikanfkim,' winienern N arodowi 
nuftemu, Judzkośći i mnie famemu uczynić 
oftatni krók, dla nakłonienia Rapieźa do w a ­
runków  łagodnieylżycli i ftofow nieyfzych 
do.rftotoego iego dobra, iego  charakteru i 
roztropności. Zńafz Kardynale potęgę  i filę 
Armij pod moją komendą zoftaiącey. D ofyć  
nei leit chcieć, ażeby z n ifzc zy ć  władzę -ś wie- ) 
c.kq Paptcza. Jedź do Rzymu, pom ów  z  i 
Oycetn S. o św ieć  go  o praw dziw ych  iegoin-  | 
tere/śach, pokaz.mu intrygantów, którzy  g o  jj 
otaczaią. i co chcą zguby iego i Dworu Rzym- | 
lk icgo  Rząd Francufki p o z w o li ł  mi iefzcze  S 
■wysłuchać k o n d yc ji  pokoiu. Nic niema ta- jj 
k iego co.by fię zdgodzić nie mogło. W oyn a | 
tak dla N arodów  krw aw a, ftraizne na-poko- f  
nanych (prowadza łkutki. O dw róć to nie- * 
fzczęście od Papieża. W.iefię, iak ż dufzy | 
pragn.ę przez p okoy  ułatwić te ipory, feto- I 
reb jm  przez w ę y n ę  z fławą dla mnie b e z  | 
nie.befpieczeńftwa ukończył.  Ż y c zę  Kardy- 
naiej- tego  łkutku, iakiego fą warte czvfte  
tw o ie  inten cje . (  .podpifauo )  Buonaparte.

Papież chciał, ażeby ten lift czytany t y ł  
tw nad.zwyczayney fefsyi Kongregacji  ftanu,, 
która fię odprawiła. 31, P.azd, byli na ntey 
Kardynałowie Lufca, K oj;, re/la, Albanii, 
Iraieito , Attieri, M attel. Y -Minifte?Galep- 

p i> k tóry  byłna kongrcffie w  F lo ren cji:  W iży- 
fey lednogło.śnie w e to w a li  za W oyn ą, prócz 
iednego, k tóry  radził da Iłże n e g o c ja c je ,  ale 
Zibronią w ręku. Rekrutów  zbierają, i z 
niecierpliwością c z e k a m y  przybycia z  W ie ­
dnia n a y w y źfz e g o  Kommendanta.

z  Medyótanu d. 26 Lijicpadci z  Gazety Ber-

| cofania fię, w  czaiie k tórego  ucierpieli nie- 
| co od Francuzów, k tó rz y  opanowali. w z g ó -  
ii rza, i fpalili moll na A dydze  'pod Dolce.

I Lifty z  Rom er eto  d. 24. Liftop. dono- 
| łzą ćd naftgpuie. Byliśmy riiefpokoyni w z g ię -  
I detn Korpufu Grła Davidovich, "który ftat 
: między Pefchiera i Weroną: g d y ż  Grł B u o ­

naparte, nie ty lk o  w znaczney file-attako wal 
go, ale prócz tego posłał do Per i i D u ke  
więcey  4000. ludzi, dla trudnienia retyrady 

. Aifiłryakotn; L ecz do\y'iaduiemy fię z  B o t zen, 
że  tp cofanie .izczęśłiwie ufkytecznione 
zoftało, bez in n ej  f t r a t j , ' prócz ba taj i on u E r ­

nach z-Óoo. lud uzi złożćneg;-, który d o ftał fig 
w niewolą. Regiment de Klitberk itracił 20. 
ludzi w zabitych i ranionych, łtrata ogójna 
w y nofi goo. ludzi, z  Refztą potwierdza fię 
wiadomość, źe Francuzi opuścili nazajutrz 

■ftanowiika Peri, Djfenego. Fana, PeaboUo, i  
udali fię ku Weronie, g d y ż  Grł Abuinzi g ro ­
z i ł  *ra odcięciem od refzty Armij. ;

l iśjkiej) pod  149,

G aze ty  nafze wzmiattkuią o  b‘tw ie, po jj
k tórey  Grł Davidovich mufial fię cofnąć, f 
Gri Buonaparte zb iw fe y  d. 16. Korpus Grła | 
A .u iu z:, pofzedł na kolumnę Dayidovibha, | 
k tórego  forpoczty  ftały pod Cajlelnuouo. Re- f 
pubiikaiiie opanowa w fzy  wyfoiśości .pod R i  5 
vnli, bardzo lżkodziJi tyłney -ftraiy Auftry- I 
akow : pcfizli potym w zd łu ż  A dygi ku At) | 
rona i zabrali 4. Armaty i ó, w.o,zow Amnm- | 
nicyinych.

z  Aiigfburga  30. Lijlopada z  iey że G azety, j
Nie mamy rapportow Grła Alvinr.Kc7.y- | 

tamy ty lk o  -w Gazetach z  Roveredo i Botzen, | 
źe  ten Grł pofżedłfzy na le w y  brzeg A dygi f  
między Weroną i Leguogo, d. 15. 16. i 17. * 
miał bitw y bardzo krw aw e, gdzie Auftryacy 
zaw fze  prawie mieli przewagę: ale Grł Buo­
naparte z  znaczną filą przyfeedłfizy, uderzył 
naprawę fkrzydło Auftryakow , i przymulał 
ich do oofnie-nia fię ku Montebello. D. 19. 
Armia Grła A h m z i,  tam fię znajdow ała, g o ­
towała fię do n o w e go  attaku przeciw  W e­
ronie. T eż-G azety  dodaią, ze Grł Buonapar­
te posłałd 20 znaczny Korpus przeci w G rłow i 
d ciV>dovjch d la wzięcia mufla'nki ze ftrony 
Gkiuja i Peri, co przy  muliło A u ftryak ow  do

z  B azelei d. 2%. L ift opad a z  Gazety .B er lin , pod Krem  i-j-9-

Pifzą z  Medyolanu, że  d. 15. publiko­
wano tam rozkaz bardzo faro w y  przeciwko, 
wfzełkiemu kupieniu fię, w y ią w iż y  w  Ko- 
ściele. W Knity  rzeczy  zgromadzili £ę Gi y-
wateJe w  nocy <4.1 15. po różnych częściach 
lyiiafta: ^Grł Baraguey m ów i w  fw oiey  cide- 
źw ie ,  ze te k u p y  uchybiły ufzanowania win­
nego władzom 'R zą d u  Frąńcitjkśega. O gło-  
łzono tez, źe Armia Frannifka żnatzne pofił- 
kt odebrała, i z e  inne Vvoy.fka. fą yy tnar- 
l’z u.

P. Barihelemy o g fo f i?  tu  u r z ę d o w e  d o *  
■niefienie inaiłępuiące: Generał dyw izyi S z e f
Sztabu, do Grła Baraguey dłHiUierS: z  Kw a- 

■tery głowuey Werony 29. Brumaire, 5 . Roku  
Rptey. ( 19. Lijiópada )  Nakoniec, m ó y  ' 
koi. h-ny Generale, po nayśmii-łfzych mane­
wrach, po bitwach nayupotrzy w fżych  przez; 
8- dpi nierozbierając fię, pobiliśmy Grła A l-  
v:nzi 1 iego Korpus, które ścigaliśmy aź do 
W isenza 5 0 0 0 ,  nievv.oini.k,«, 3 0 0 0 .  zabitych 
lub ranionycla, 4 .-chorągwi■“ i tx . Armat,’ fą
•to o w o c e  tych z w yc ię ftw *  A lm n zi  zbiera 
fwoicb 7A Brenta. Dav;do.vic.h, k tóry  nie- 
wie o iofie Grła A h in z i, lxanął 2 fw oją  K o -  
luraną na prawy m brzegu Adygi, przełama- 
w łz y  D y w iz y ą  Fcnbois pofunął fię ku t e y  
fironje Rwali: 'bcie-my f ig ,  żpby nam nie 
tłfzedŁ- jeże li  fię on iefzcze dziś z a tr z y m a 1 
w  fw o ic h p o z y c ja c h ,  iutro pewnie w rękach 
nafzych będzie z 6 0 0 0 .  lpdzi, któremi kom - 
menderuiei niech ż y le  Armia Włolka! w krot­
ce Mantua będzie w  mocy Republikanów. 
Nigdy niewalczono z  w iękfzą zaciętością; 

imamy dwuefi g łó w  śmiertelnie ranionych, i  

5- którzy , jak fię fpodziewamy, w y zd ro w ii  iąj 
ieden Generał Adiutant i dwueb Adiutan.tc w  
Grła Buonaparte zabitych zoftało. L ed w ie  
.mam' czys cienie uścifnąć, mufiemy iefzcze bii? 
fig, niema odpoczynku, aź nip in ifz rz y tn  nie­
przyjaciela i podpifano j Alexander Berthier. 
Zgodno z Originałem Baragney d 'H illiers„ 
Zgodno z kopią oryginału Barthdem y  A  mc 
bafsador Rptey Franculkiey.

Z  %



z  Raty [bony d. 3. Grudnia z  Gazety Bareut- 
fkiey pod Nrem 243.

Nieftety! koło  fortuny zn ow u  fię w e  
W łofzech  obróciło, i W oyflta Cefarlkie mu- 
fiały Mantue włafnemu iey  lo fow i zoftawić. 
Nie trzeba fig pytać, z iakiey p rzyczyn y  Uzy- 
fkane korzyści, zb o w u  utracone za łW y. W  
n aykofztow nieyfzey  g rz e  z e  wfzyftkieb, 
gdzie fig krew  ludzka łeie, tak bywa iak w 
każdey inney; kto za w fze  przykłada, w y ­
g r y w a  naofłatku. T y m  to fpofobem w y g ra ­
li Francuzi w Niderlandach i nad Renem, i 
można było przew idyw ać,  ze tym fpofobem 
otrzymaią p rzew ag ę  w e  W łofzech, gdzie 
trzech iuż Cefarfkich Generałów, całą f w o ­
ią odw agę i wiadomości militarne przeci­
w ko. wfpomnionemu układowi Francuzów 
na prożno okazało.

Cd Granic Szwaycarfkich d. 28. Liftopada z  
teyże Gazety.

Pifzą z  W łoch, ż e  Buonaparte w  cofa­
niu fig ku Weronie pofzedł za przysłowiem 
fw eg o  Narodu: R eculez pcur mieux sauter 
Miał ón iuż zamiar całą fw ą  f iłąnaG rla  A l-  
vinzi uderzyć, i tak iak na początku Sierpnia 
każdy Korpus Auftryacki z ofobna pobić, 
ale marfz Davidovicha, po zwyc-igftwie przy 
R inoli, temu przefzkodził. Prżedfigwziął 
w ię c  Buonaparte w ię k fzy  iefzcze manewr 
zrobić: posłał Kolumnę f\Pey Armij przez 
L ogo  i AllafoJse w  ty ł  Grla Davidowich, i 
tym  fpofobem przytnufił go do cofnięcia fig 
śpiefznie od R inoli i Caftelnuono ku grani­
com Tyrolu.

KuryeróW  do Modeny i B ologni prosząc o  
posiłki. W czora kilka oddziałów Kawale- 
ry i  Angielskiey zb liżyło  się o d w ie  mile 
od Miasta,

z  Ti

z  De i ni gen niedaleko Nor imb ergi d. 30. Lifio- 
pada z  Gazety Bareutjkiey pod Nrem 242.

Podpułkownik Cefarfki de Roner od dru 
g iego  Regimentu A rty llery i  p o lo w e ę .  ma 
rozk az  z dodanemi 12. ArtyllerzyIłami w y ■ 
próżnie zbroiow nią  w.Norymberdze, i prze­
prow adzić ią do Wiednia, znaydniąca fig tam 
Am unicya w ynofi  31,000 Cetnąrów.

z  Livornu  14 Listopada z  G a ze ty  Berlin: 
Nr: 194.

A n glicy ,  któ rzy  po opuszczeniu K o r ­
syki w y ląd o w a li  na w y sp ę  'Elbą ? okopali 
się w  Forto- Ferajo, wysadzili  niedawno do 
Piombino o 6 mil ztąd; Korpus od 4000 in- 

fanteryi i 1000 Kawaleryi, oraz park Artyl- 
łery i  z ło ż o n y  z  48 Armat w ielkiego  kalibru. 
Kommendant garnizonu Francuzkiego, skła- 
daiącegosig ty lk o  z  1600 ludzi, kazał zaraz 
czynić  wielkie  przygotow anie do obrony. 
Trzecia  część  Armat w a ło w yc h ,  iest w y ­
mierzona przeciiyko miastu. Czekamy "tu 
przybycia  W oy s k  z  Florencyi. W ysłano

19 Listopada z  teyże Gazety.

Nasz Monarcha w sła w ił  wstąpienie 
sw oie  na T ron  przez E d ykt  wydany d. 15 
t. m. uwalniaiący poddanych od w y k o ­
nania przysięg i wierności, dla uniknienia 
k o s z to w  w  podobnym razie z w y c z a y n y c h .  
Kroi JMść ogłasza przez ten E d ykt  pardon 
generalny delinkwentom, i dezerterom pod 
pewnemi warunkami. Odnawia zakaz G r o w  
hazardownych, nakonieć snakazuie przedaź 
ddbr dziedzicznych Królewskich, zależących, 
od sżczegulnych dyrekcyi E konom icznych, 
dochod z przedaźy obro'cony będzie na p ro ­
fit narodu.

z  Lorrach [ blisko B a zy Iey') 29 Listopada  
z  teyże Gazety.

Austryacy w czora  zaczęli bombardo­
w a ć  Szaniec M ostowy  pod Huningen, ogień 
trw ał przez cały ranek, w ięeey  1000 bomb, 
i 600 kuł rzucono z  bateryi. Miasto n iew ie­
le ucierpiało, g d y ż  bombardowanie iedynie 
w ym ierzone było przeciw  m ostow i: 6 ba­
t ó w  bliższych praw ego brzegu, zostało 
przedziurawionych. A rty lerya  z  Szańcu mo­
s to w e g o  i Fortecy tego odpowiadała. W o- 
luntaryusze Francuzcy przedaią B a zy ie y czy -  
kom bomby i kule Austryackie, iedng sztu­
kę po i g  i po 16 So ls. G łów na Kwatera 
Xcia Furstenberg tu się znayduie.

z  Strazburga  26. Listopada z  teyże Gazety.

W czora  z  Kehl mocrjo strzelano na r o ­
boty A ustryakow . Główną Kwatera Grla 
Moreau za w s ze  iest w  Schiltigheim , lecz 
Departamenta W o y s k o w e  przetransportowa­
no do Hagenau. Grł Bourcier ma g łó w n ą  
Kwaterę w  Brum at.—u— List z  B a zylei pod 
datą 25. zawiera co następuie. Od 3 dni s ły-  
szem.y huk Armat. D. 22. Austryacy chcie­
li za łożyć now ą bateryą na brzegu Renu 
pod Fim eldińger Rain, aby mogli1 ła tw iey  
szturm ow ać do mostu. Ale że  Francuzi mie­
li bateryą na Iewytn brzegu, starali się prze­
szkodzić robotom A ustryakow . Ci zaś c o ­
fnęli się maiąc kilka ludzi zabitych i ronio­
nych, Rzucili oni kilka granatników do 
Huningen: dwuch żo łnierzy  w  Mieście, a 3 
na wyspie ubito. W c z o ra y  kanonada była 
ż y w s z a  i bardziey ciągła, niżeli dni poprze­
dzających, tak z  bateryi Austryackich, iako- 
te ż  z fortecy  Huningen. M ów ią, że  most na 
Renie bardzo został uszkodzony przez, ogień 
Cesarskich. —*—

D O N I E S I E  N I E .

Redakcya G azety  I.itew skiey  uwiadamia P. Publiczność, iż  p ierw szeg o  Styćznia, 
następującego Roku, zaczyna się Kwartał, zaczym  ktoby sobie ż y c z y ł  mieć Kuryera L i ­
tewskiego, aby się zg łosić  raczył zawczasu do Pęcztarotu Grodzieńskiego lub W ileńskie­
g o,  albo też do naybliższey Poczty, gdzie abonowania zw yczaynym  sposobem przyim o- 
w ane będ ą.

( en aGazety, z  pocztą  na Rok Z łtl Pol. 8°, na pół R oku  40, a 20 na Kwartał, iedera 
Exemplarz osobno Gro. Pol. 30.



2 4

D O D A T  E
D  O

KURYERA LITEWSKIEGO

Z  G R O D N A  D N IA  22. GRUDN IA R . 1796. W E  C Z W A R T E K .

nnacya Adrejfu Waschingtond.

Nie wystawianie sobie nawet takow ey 
ostateczności, dosyć iest na zw yczayn ych  
duch, stronnictwa zaburzeniach, aby lud r o z ­
tropny poczytał sobie za obow iązek pow ścią­
gać go 1 osłabiać. — Za ws z e  on służy do 
zawikłaiua intereffow publicznych i osłabie­
nia rządu p rze z  fa łszyw e obaw y i Zazdrości 
bez gruntu, sprawnie W 1 publiczności nie­
spokojnie poruszenia, zapala p rzeciw  sobie 
partye i często się na buncie kończy, Otwie- 
ra wrota przedayności i obcym wpływ om , j 
'które potym  przez kanał stronniczych na­
miętności, ułatwiają sobie przystęp do rzą­
du, a tym. sposobem polityka i wola kraju 
iednego, Śtaiąsig łupem polityki i w o li  ob- 
cego. —//— jest  wpraw dzie mniemanie, że 
w  Krajach wolnych partye są pożyt.ecznemi 
bodźcami dla rządu i dla utrzymania w  Ener- 
.gij Ducha,wolności. Nie zaprzecza się temu, 
ale w pew nych obrębach- W Konstytucyacb 
a-ządo Monarchicznego, patryotyzm  może na 
•ducha party i spoglądać oboiętnie, a nawet

konstytucyjnych nie są dostateczne, niech 
tedy sposobem od konstytucyi przepisanym 
będą poprawione, ale nie przez uzurpacyą„ 
g d y ż  ta, mogąc być nawet czasem narzę­
dziem do dobrego, iest iednak z w y c z ą y n ie  
mieczem niszczącym  w oln e  rządy.

przychyltrie, ałe w gminowłariztwach, w  r z ą ­
dach zupełnie w oln ych , nie trzeba ducha te 
gi.s o ży w ia ć .  Przy naturalnym rzą d ó w  tych 
zamieszaniu pewną iest rzeczą, ze  do każde­
g o  “zbawiennego celu podestatkiem ducha 
tego znaydzie się; a gdy się do niego zaw sze 
niebezpieczeństwo rozw ięz łości  łączy, pu­
bliczna w ięc  opinia, powinna go  cz yn ić  u- 
■miarkowanym. Na ogień, ktorego  zgasić nie 
można, zaw sze  baczne oko mieć należy, 
żeby się niezamienił w  pożar, j deby zamiast 
ogrzania niepalih

W  Kraju w oln ym , ci, którym  rząd ie- 
g o  iest p ow ierzon y , w  granicach władzy 
s w o ie y  zachow ać się powinni. Chęć rozpo- 
strzenienia iey dąży do tego, aby władzę 
w szystkich  Magistratu!’ w iedną skoncentro­
wać, a tym sposobem prawdziwy Ustalić de­
spotyzm . W  sercu ludzkim znayduie się pe­
w na chciwość panowania i chęć' użycia go 
na złe, co nas o prawdzie p o w y żs ze y  prze­
konać powinno. Konieczność wzajem­
nie przeciwnych sobie działań w exekucyi 
w ładzy  polityczney, przez podział iey mię­
dzy rozmaitych U rzędn ików  i przez prze­
znaczenie każdego z  nich z  osobna, na stró­
ża dobra publicznego przeciw 2amacbom 
innych, iest rzeczą w Kraju nawet naszym

Między wielu  skłonnościami i uczucia- 
» i ,  nayceinieyszemi dobra publicznego pod­
porami, są moralność i Religia. Na próżno 
ten Patryotją mieni się, co zburzyć usiłuie te  
wielkie szczęśliw ości  ludzkiey filary, te  
naymocnieysze o b o w ią z k ó w  człow ieka i  
Obywatela zasady. Polityk tak iak każdy  
skromny cz łow iek, kochać ie i szanować p o­
winien. — . Chcąc w y sta w ić  rozliczne ich 
z  publicznym i prywatnym szczęściem z w i ą z ­
ki, trzebaby książkę napisać. Zapytaymy się 
poprostu, gdzie będzie pew ność maiątku, 1 
honoru i życia, ieżeli z  prżysięgami slu- 
źącerni w  sądach za dow ód i sposob docie­
kania prawdy, nie będzie złączone o b o w ią ­
zujące uczucie gruntuiące się na R eiigij?  
Nie twierdźmy, chyba i.ak nayostróżniey, 
że obyozaie ,bez Religij utrzymać się rnogą,. 
Choć dla wydoskonałoney edukacyi w ie la  
osob, hamulec ten zdaie się mniey dla nich 
być potrzebnym, rozum iednak i doświad­
czenie przekonywają, że moralność ludu bez 
religij utrzymać się niemoźe. —//— O b yc zay-  
ność i cnota koniecznemi wszelskicli rzą­
d ów  republikańskich są zasadami. M ożnaź 
być prawdziwym ich czcicielem, a patrzeć 
z  oboiftnością na ciosy wzruszaiące funda­
menta, na których stoi budowa? W spieray- 
cie edukacyą, rozszerzaycie  św iatło  i umieię- 
tności. —/r— Jest to  przedmiot nay w ię k s z e y  
w agi. Jm się bardziey sposob publiczny 
myślenia oświeca, tym  p ew nieyszą  iest trw a­
łość Rządu.

U trzym aycie  publiczny kredyt iak® 
zrzódło potęgi i bezpieczeństwa. Sposoby 
mienia go  są: nieużycia go  iak ty lk o  rzadkoj 
oszczędzenie w y d atk ó w  przeż przyw iązanie  
doi pokoju z pamięcią na to, że  pewne w y ­
datki czynione na odwrócenie g ro żących  
niebezpieczeństw, częstokroć nie tak w ie l­
kie bywaią, iak te,„kiedy istotne iuż niebez­
pieczeństwo w strzym ać należy; strzec się 
powiększenia długu narodowego, a w  tym  
celu nie ty lk o  zmnieyszać wydatki, ale w y ­
płacać w  czasie pokoiu zaciągnięte w  konie-

przez dawne i no w sze  doświadczenia do- | cznych woynach długi, a nakoniec nie rzu- 
w i e d z i o n ą . P o t r z e b ą  iest utrzymać i u- j cać sposobem niefzlachetnym n ap otom ków  
rządzić te  przeciw ne sobie działania. Jeżeli I naszych ciężaru, który sami d źw igać w inni 
w  opinij ludu podała! i  mody fi kacy a władz I iesteśmy. (  R ejzta  potym- )



: Konlłantynopola d. 25. Października z
Gazety Hambur: pod Nrem 195.
Ambalsador Franculki Aubert Uubayet 

lodał Reis-Effendemei Notę, w kto'rey do- 
naga fię, aby i‘. Chalgriu, którego Ludw ik  
<.yFU. przysłał w itop n iu  Charge d'Afferes 
lo Porty, a którego ona nie uznała, n ie z w ło ­
cznie Kraie Tureckie opuścił. A le  Reis- 
Ejfendi niedał iefzcze w tey mierze katego- 
•yczney odpowiedzi, Gdy względem  ż ą ­

dania Grła Aubert Uubayet o uznanie iakie- 
goś rodow itego  Greczyna za konfula, gene­
ralnego Rzplitey Francufkiey w IPotofzech 
i M oldawij, Porta iefzcze łię dotąd wyraźnie 
nie oświadczyła; zatym wfpomniony Ambaf- 
sador w ysiał niedawno Sekretarza fw o ie y  
L e ga cy i  'do M oldawij na zaftąpienie tego  
tnieyfca. z Talonu oczekiw ane fą co dzień
2. Franculkie Fregaty z podarunkami dla W . 
Sułtana i z  znaczną liczbą Franeulkieh Offt- 
cerow , k tórzy  w chodzą w siuźbę Turecką. 
Juz wielu Franeulkieh rzemieślników i ż o ł ­
n ierzy  przybyło . Efkadra z 4 O k rętó w  

1 W oiennych złożona, w yfz ła  w  tych dniach z 
kanału, dla krążenia przeciw ko kaprom Mai- 
tańfkim. G łow a buntownika Bafzy de Ecu- 
tar i, który nie od Bilkupa Greko orientalne­
g o , ’ ale od 18- letniego Mohtenegrina zabity 
był, przez Kuryera tu przyw ieziona i w Se- 
ram  wyftawioua zoftala.

z  Kaltenherbsrg 28- Liflopada z  Gaz. Ber. 149-

Oftatniego czw artku  24. była mocna k a ­
nonada pod Huningen: p rzyczyn ą  iey było 
zbliżenie iię wzaiemne robotnikow  do brze­
g ó w  Renu. Kilka żo łnierzy  fw ie śn iaków  % j 
obuftron było za bi ty c h i r ani onych.  Au ft f ya -  
cy zepluli 'dwie ł y ż w y  m u f l o w e ,  na nueyk-u 
których  zaraz Francuzi inne podftawili ^zis 
huk Armat o i.p. iefzcze godzinie słyfzec h ę  
dał, i t fw al nieiifłantiie aż do nocy.

P. S . W tym momencie dowiaduiemy 
fię, Że moft p fyw aiący, całkiem przez ogień 
A u ftryakow  zoftał zerw an y. Część ponto­
n ó w  zoftala przeprowadzona na naf* brzeg, 
refzta zaś na lew v . T w ierd zą ,  źe iezli Fran­
cuzi, którzy  bronią fzańcu m olłow ego  nie-
poddadzą fię.- to iutro naftąpi formalne bom­
bardowanie Miafta Huningen.

z  Ojfemburg d. 28. Liftopada z  tey ze Gazety.

Od dwóch dni Francuzi ftrzełaią dzień 
f noc na o kop y  Auftryackie. W n o cy  26. i 
37. uczyn ili  w y c ie c z k ę  z  znacznym Korpu 
fem Grenadyerow i 3 batalionami inianteryi: 
p rzy fz li  aż do o k o p o w .z  kąd odpędzeni zoila- 
l i  w ten fpofob, że w ięcey  nie odważą hę 
tak blilko podchodzić. Dziś rano odkryto 
w fzy ftk ie  baterye na prawym brzegu Kin- 
zin g . Skutek ich tak by#l pom yślny,.źe Frań
c u z i  byli przymufzeni opuścić w io lkę  Kehl. 
A u ftry acy ią opanowali, i pomimo tęgiego 
ognia karabinowego, w yftaw ili  tam fobie 
roiefzkanie. Nieprzyjaciel te n to w a łic h  z tam- 
tąd w ypędzić ,  ale był odparty do bate- 
j-yi, g dz ie-żyw y  i ciągły z nafzey .ftrony

ogień, mufial mu fię mocno naprzykrzyć. 
Zdaniem ludzi znaiących hę na Iztuce Yv - 
ienney, korzyści dnia tego ią nieolzacow '

z  Manheitnu 3. Grudnia z  teyze Gazety.

Operacye ze  ftrony Kehl pomyślnie 
dą. Auftryacy ftrafzJiwie ftrzełaią, i „opa- 
, owali  iednę W yfp ę  bliiko Aveukeim. _ I a 
korzyść t y m ieft w aźnieyfzą, źe  z tego miey- 
fca mo żn a  ftęgać meftu pod Kehl. O ł U t n i e  
wi adomości  zapew niaią nawet, ze  luz  dw ie  
Arkady tego moftu zruynow ano.

Od łfĄ źfzeg o  Renu d 1. Grudnia z  Gazety  
Berlińfkiey pod Nrem  149.

D. 19. L ifto p ada  Francuzi o p u ś c i l i  Spire, 
w c z o r a y  p a t r o l  Auftryacki p o s ła n y  z o f t a ł  
w  tę ftronę dla r e k o g n o i k o w a n i a .  -»■- Polu- 
nął Iię a ż  do Spire i daley. —

z  Bonn d. 4. Grudnia z  Gazety Berlińjhiey 
pod Nrem 149.

W oyik a  Auftryackie zmocniły fię zna­
cznie w  w i olkach leżących na tamtey , ftrome 
Renu. Główna kwatera ma bydz n ie z w ło ­
cznie do Siegbourg przeniefiona. Auftryacy 

t z g r o m a d z i l i  byli wiele małych ftatkow i ło- 
§ {lek przy uysciu Sieg; teraz zaś wfzyftkie 

r.a brzeg w yciągneii.  Z e  ftrony Republika­
nów zupełna (pokoynośc. ~«—

z  Bruzetti -d. 29. Liflopada ż  Gazety duB as-
Rlrin pod Krem 9;;.

W iele  Tzaiup kanotiierlkich i  innych 
ftatkow, które wiatr g w a łto w n y  zerwa w iz y  
k o t w i c e  w yniósł z portu JJuakierki poi/iO 
ku brzegom AeltindyH  dwa 2 tych ftatkow 
fichro«Uv iię do Nieupórt » Oflsnd-u a inne 
pow róciły  do Dunkierki bardzo ufzkodzone,. 
zatrudniają fię teraz ich naprawą. Kilku may- 
tk o w  i żołnierzy zgineio z tey okazyi. Z
r e f z t ą  w fzyftk ie" 'w óyfk a  przeznaczone do
w y p raw y, wynofz.ą 7- do 8,000 lodzi po-d 
komendą dwóch Generałów; od kilku ic ż  dni 
Wliauly na ftatki będące ,\V porcie ! czekają 
tylko  na rozkaz do wyiścia na morze. Ł ikor-  
ta fkłada fię z  korw et, fzalap krmonieriku h 
i korfarzy. Wprowadzaią na O kręty Artyl* 
leryą  i opatruią w  ż y w n o ś ć  na 6. mielięcy. 
Mitiio tycjj p rzygotow ań , które Iię w D un­
kierce, Brefl i innych portach kanału la Man­
che czynią, mniemanie ieft powfżec|ir,e, źe  
maią ty lk o  za cel t r w o ż y ć  A n g lik ów , _ nie 
zaś w ylądow anie na ich brzegi; to o fiat nie al­
bowiem uważać można z wielu przyczyn za 
przedfięwzięcie trudne i hazardewne. — Sła­
wny Karol de Lupoigne zaczyna zn o w u  uka­
zyw a ć  iię na fcenie. A ż  do tego momentu 
potrafił uniknąć od czatuiących na niego. 
Manifefta zapalaiące do buntu publikuią fię 
teraz pod iego imieniem i przechodzą z rąk do 
rąk; on fam przebiega wlie i rozdaie pienią­
dze. N azw ilko  Lupoigne ieft ty lko u niego 
nazwilkiem Woiennym, ale w łaściw ie  na­
z y w a  fię ffaccpueniri S łużył przez nieiaki 
czas w  Korpufie Auftryackim Laudon yerd. 
Poczyniono w iz y  ftkie śrzodkidla złapania go .

D O N I E S I E N I  t..

Dnia 22 Grudnia z Grodna: Xiąźka pod tytułem Rolnictwo i Ogrodnictwo znaydu- 
ie sie w  sklepie JP. Biecza  w  Wilnie, pod Nr 190. Oświadcza się A u tor  i ż  to  dzieło, 
łączące w  t o  P l a n y  i W'Zory Ekonomiki, naynowsze przedstawi czyte ln ikow i cały isk M  
R oln ictw a  i O grodnictwa w zrozumiałym i iasnym zbiorze.


